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„Gazeta Podhalańska" wychodzi na każdą niedzielę. 
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adres redakcyi i adrninistracy:: Nowy Targ, RYNEK 4. I p. — Rękopisów nie zwraca się, listów nieopłaconych nie przyjmuje się. Do listów wymagających 4 
gewiedzi, należy dołaczyć marke na odpowiedź, Reklamacye ‘nie «aklejone) są wa''e sd opłaty pocztowej. — Gazeta Podhalańska" kosztuje na cały rok 
w Polsce 16 kor lub 12 marek, «a granicą 18 koron, — sama Palę yóceg, 40, hal, 


wały z osobna, poczem wnioski jch zatwierdzało dru- 


Pruskie metody. gie ogólne zebranie. 


Podajemy treść ogłoszenia ministra dla spraw Sekcja organizacyjna ustaliła statut „Związku 

Słowaczyzny z nr 4397 z 2 sierpnia br. w Sprawie Podhalan," poczem ogólne zebranie wybrało przewo- 
wydałania obcokrajowców ze Słowaczyzny. Tyczy to | dniczącym Związku prof. Zachemskiego Jakuba. za- 

również Spisza i Orąwy jakkolwiek nie mają one nic | Stępcami Tetmajera Włodzimierza i posła Roja Woj- 
wspólnego ze słowacką ziemią, oraz zamieszkałych | Ciecha, sekretarzem dr Bachledę Curusia, zastępcą 

tam Polaków nieurodzonych na obszarze tych ziem. | Staszla Piotra, skarbnikiem Dorawskiego Józefa, za- 

W podobny sposób wyrzucali Polaków Prusacy z Po- | Stępcą dr Długopolskiego, wydziałowymi Tetmajera 
znańskiego. Kazimierza, Kantora Józefa i dr Kuźniara. Honorowy- 
| Ogłoszenie tłumaczy wydalania trudnościami a- | mi członkami wybrano dra Bednarskiego Jana i Tet- 


prowizacyjnemi na Słowaczyżnie, dotyczy zaś tych majera Kazimierza, którym wręczono artystycznie 


mieszkańców, którzy do dnia 1 sierpnia nie byli oby- wykonaną plęmy, N Na tejże pękaj! gono ró: 
wnież ostatecznie wniosek w Sprawie zjednoczenia 
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" watelami węgierskimi. Mają oni do 1 września opuścić || | 3 ' 
obszar rzeczpospolitej czesko-słowackiej przyczem ziem góralskich w jedną całość. 
władze mogą do ośmiu dni od chwiłi ogłoszenia na- Sekcja artystyczna pod przewodnictwem Brzegi 


kazu skrócić ten termin. Tylko wrazie choroby i waż- || Wojciecha wysłuchała referatu Władysława Skoczylasa 
nych innych powodów mogą władze przedłużać ten || o artystycznej kulturze Podhala i dr Dłuskiej Broni- 
termin do 8 dni. sławy o Muzeum Tatrzańskiem w Zakopanem. W myśl 

Odwołania od wyroku niema. Niezastosowanie || Wniosków pierwszego referenta uchwalono dążyć do 
się do nakazu wydalenia pociąga za sobą ' karą dwu- || utworzenia Rady artystycznej podhalańskiej, któraby 


miesięcznego więzienia lub grzywnę do 600 koron. || na mocy udzielonego przez rząd autorytetu postana- 
Pru-skie rugi ! wiała o charakterze nowych budowli, zabudowywań 


wsi i nie dopuszczała do zaśmiecania miejscowości 
`, IZ "= podgórskich, zwłaszcza Zakopanego, brzydkiemi i nie- 
stylowymi budowlami. Rada artystyczna powinna sta- 


IV. zjazd Podhalan. nowić o artystycznym kierunku szkół zawodowych, 
których dotąd jest trzy na góralszczyźnie tzn. prze- 
(Dokończenie.) mysłu drzewnego w Zakopanem, koronkarstwa w Za- 


Po dwóch głównych referatach pp. Tetmajera || kopanem, bafciarska w Makowie. Referent poddał 
i Gwiżdża nastąpił podział na sekcje, które obrado- || ostrej krytyce działalność szkoły przemysłu drzewnego 
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w Zakopanem, natomiast podniósł. iż tamtejsza szkoła 


koronkarska znacznie lepiej spełnia swe zadania. 
Oprócz tych szkół powinna jeszcze powstać szkoła 
kilimiarska oparta o towarzystwo „Kilim“ 


Łącznie z tem należy założyć przędzalnię i far- 
biarnie i czerpać materjał wełniany z miejscowej pro: 
dukcji. Niemniej ważnem jest założenie pracowni ce- 
ramicznej, której wyroby gliniane będą miały za- 
pewniony zbyt w Polsce. 


Pieniądz rządowy i kapitał prywatny powinien 
przyjść z pomocą artystycznemu podniesieniu Podhala. 
Jednym z pierwszych postulatów jest wydanie wzo- 
rów budownictwa. zdobnictwa, wyszyć itd. ludowych, 
kióre są niewyczerpanem bogactwem motywów. Bez 
takiego wydawnictwa sztuka podhalańska obyć się 
nie może. 


Sprawę budowy Muzeum tatrzańskiego w Za- | 
Gmach jest już na , 
ukończeniu, jednak obecne ceny robocizny i materja. | 
łów pociągają za sobą cgromne wydatki. Tymczasem 
ministerjum oświaty i oddział krakowski ministerstwa | 
kultury i sztuki cofnęły przyznaną już pomoc pienię- | 


kopanem przedstawiła dr Dłuska. 


żną, tak że grozi wstrzymanie dalszej budowy. Zjazd 
uchwalił w myśl tych przedstawień zwrócić się do 
rządu a wypłacenie przyznanej zapomogi, która po- 


zwoli na dalsze prowadzenie robót i uratuje budynek | 


narażony teraz na zniszczenie. 


sekcja oświatowa obradewała nad podniesieniem 
stanu oświaty, przyczem oświadczono się stanowczo 
za założeniem szkoiy rolniczej na Podhaiu. Ten sam 
wniosek uchwaliła sekcja ekonomiczna. W obu stwier 
dzono również konieczność zakładania szkół za- 
wodowych. 


W sskcj: ekonomicznej przedstawił dr Kuźniar 
Wiktor szeroki plan uprzemysłowienia Podhala, na 
któremi oprócz tkalni ı przędzalni weiny i Inu, oprócz 
szkół zawodowych powinny stanąć warsztaty kamie- 
niarskie połączone z eksploatacją granitu, piaskowca 
i marmuru; ponadto olbrzymia siła wodna, jaką przed- 
stawia dorzecze Dunajca ı Popradu, dotąd będąca 
martwym kapitałem, powinna się stać dźwignią ele- 
ktryfikacji zachodniej Małopołski przez zasilanie prądem 
fabryk i miast. jednocześnie jednak z uchwaleniem 
wniosków referenta Zjazd stanął na stanowisku ochro - 
ny Tair i Pienin, które powinny się stać rezerwatami 
przyrody nietykalnymi przez ewentualną - lekkomyślną 
i niekulturałną "gospodarkę "prywatnych  przedsię- 
biorców. 


Po obradach Zjażdu i sekcji odbyła się wspólna 
wieczerza, której urządzeniem zajęli się p. Mroszcza- 
kowie. Wnoszono liczne toasty a p. Knapczyk Gę- 
ślarz z Cichego wygrywał na gęśliczkach podhałań- 
skie staroświeckie pieśni. Wzruszającą była chwila, gdy 
w odpowiedzi na mowę dra Kużniara na cześć obe- 
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| cnego na Zjeździe powstańca z 1863. p. Ciszka 
z Czarnego Dunajca, siwowłosy uczestnik walk o wol: 
ność Polski przemówił serdecznie o zjednoczeniu 
polskich ziem i o woli narodu przyłączenia do Polski 
| Orawy i Spisza. 

Nazajutrz rozjeżdżali się uczestnicy Czwartego 
Zjazdu Podhalan żegnając się okrzykiem: do widze- 
nia w przyszłym roku na zjeździe na ziemi orawskiej 


lub spiskiej ! 
| 
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Zygmunt Lubertowicz 


Pieśni ostatnie. 


(Ze zbioru „Ku szczytom.*) 


O Jeruzałem ! 


Błądząc po Świecie w życiu szerokiem. 
poznałem, że to rzecz niezawodna, 

że nikt u swoich nie jest prorokiem ! 
Nieraz u swoich dusza pogodna, 
spotka się z takiem zawistnem okiem, 
że jej głębinę zmąci aż do dna! 

| Łecz że tu właśnie, że tu tak blizko, 
matka mnie ludzi kochać uczyła, 
Śpiewając kiedyś nad mą kołyską, 
Tajemna jakaś ciągnie mnie siła, 

jak ćmę wieczorną w jasne ognisko. 
by tu się dusza moja spaliła .... 

Więc ku tyim stronom wracam z tęsknotą, 
choć mi tu zawiść codzień ubliża 

i radość serca zabija złotą .... 

Choć złość mnie codzień tu Ściga chyża 
i moją miłość płaci Golgotą 

i do krwawego przybiła krzyża.... 
O Jeruzalem! — nie kochasz wcale 
tych, którzy grzeszą duszy polotem 

i nad przyziemne wbiją się fale! — 
Tak było kiedyś, teraz i potem, 

że mścisz się na tych zaparniętale, 
których nie możesz abryzgać błotem! 


Jakośmy szli z Orawy 'na 3-go 
sierpnia dó Nowego Targu. 


Słońce chyliło siękó zachodowi. Ostatnie chmu- 

i ry na niebie znikały, ca nas trwogę napełniało, że 
będzie jasna noo, my zaś wtedy mie bedziemy się 
mogli ukrywać przed czeskimi patrolami. Czy się do- 
| staniemy za granicę czy nie? Jakim sposobem mo- 
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glibyśmy się dostać na dzień Spisza i Orawy do 
Nowego Targu? Do Polski potrzebne legitymacye | 
A teraz ich Czesi w żaden sposób nie dadzą. Więc 
innego wyjścia nie było, jak tylko nocną godziną 
przedrzeć się przez czeski kordon. Tak mówił Jaś R, 
tak przytakiwał Antoni Z. 

Prawie dziś w sobotę czulsze usposobienie 


Czechów ukazywało, że wiedzą o naszych zamiarach. 
Między szarżami widać było rozdrażnienie, szeregow- 


cy zdaje się obiecywali, iż pilnie będą strzedz. każde- | 
nie przedostała | 


go przejścia, aby ani jedna dusza 


się do Polski. 


My zmówieni już parę dni temu 
nie lękaliśmy się. Ani ruchy czeskich wojsk, ani po- 
godny wieczór, ani rzekome zdrady nie odstraszały 
nas: pójdziemy, być musimy w dniu spisko + orawskim 
w Nowym Targu Prąd był tak silny, aby zwiedzić 
wolną Polskę, żeby go nawet ani tysiąc Czechów nie 
złamało. Ciekawość przybrała wielkie rozmiary od 
czasu, kiedy pojawiły się na Orawie afisze wyobraża- 
jące wyścigi końskie i malowała się na twarzach 
chłopów, kobiet dziewek. llu miało nas pójść nie 
mieliśmy pojęcia; po dwoje po troje porozumiewało 
się ze sobą, aby większa gromada nie wpadła Cze 
chom w oczy. 

Słońce zapadło 


wesoło. Ciepły południowy 


wiatr dodawał nam otuchy, że Śladów naszych nie | 


Ruszyliśmy z Jabłonki | godziny jesteśmy na polu „Kacmorce*. 


zwąchają czescy żołnierze. 
w drogę. Pierwszy punkt zborny lewa strona księżej 
sośliny na połowie. 


ta dodawała nam otuchy, bo my ani drogami ani 


chodnikami nie mieliśmy się przekradać, 


„Niema piędzi ziemi, żebym jej nie znał“ mówi | 


Jaś R Każdy powinien znać swoją matkę ziemię, 
dodaje Antoni Z. 

Szeroko rozeszliśmy się wszyscy, szło nas bo- 
wiem kilkoro. Zbliżaliśmy się ku oznaczonemu miej- 
scu. Dochodziła jedynasta Ciemno było dosyć, nie- 
bo się zakryło chmurą, jakby nas chronić chciało 
przed nami był wielki las. I ten niby wołał: chodż- 
cie ı ja was ukryję! Lewa strona, połowa lasu. Przy- 
bylismy dwaj, póżniej przyszedł trzeci, czwarty . . 
dziesiąty. „Jam szedł na szałas, . . . ja koło Dzikich, 
ja poza Suwadów . ... ja gościńcem* każdy 
opowiedział, w jaki sposób dostał się do lasu. 


Po półgodzinnym wypoczynku naradzaliśmy się, 
którą drogą pójdziemy. Albowiem zamiast dróg 
szliśniy prosto przez brózdy, wody, trzęsawice. Stąd 
iść na Soślinę do Piekielnika było trochę niebezpie- 
cznie, przez torfowiska piekielnickie mniej wygodnie, 
najlepszy kierunek był na jorke, stąd na „Kacmor- 
ke“ chociaż i tam wielkie trudności nas czekały. 


niczego nie | 
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| kojni ludzie idą, płocha 
| koło nas. | ona w naszą stronę szła. 


| komitego schroniska, 


. || Gęste, grube mchy, 
Z borów wracający pasterze mówili, że czeskie | 6 P y 


pairole pilnie obserwują każdy chodnik. Wiadomość l| 


| 
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„Takie wstrętne mi są te juchy czeskie, mówi 
stary Kuba, że i wiatr trujący jest, który z ich strony 
idzie; chodżmy czem dalej, gdzieby mogli być.“ 
Zgodziliśmy się wszyscy. Idziemy do Jorki. 


Ale i teraz nie byliśmy pewni, czy nie stoi 


| gdzie oddział czeski. Ostroźnie wysłaliśmy nasz wła- 


sny patro' kilka kroków przed nami. 

Tu i tam spłoszony z jalarnika ptak trzepał 
skrzydłami. Ale wkrótce ucichnął, bo widział, że spo 
zaś sarenka szybko migła 


Gwarząc między sobą przyszliśmy do  Jorki. 


Wielkie trudności stały przed nami. Jorka bowiem 
jest przeszło jeden kilometer szeroka, koło ośmiu 
długa trząsawica. Ciągle pod wodą stoi zwłaszcza 


teraz. Przez to miejsce nawet i w suchym roku tru- 
dno się było przedostać, tem więcej teraz. Iść aż hen 
ku Suchej Górze niepodobna było, bo tae droga 
trwałaby do rania. Na dół obchodzić taksamo nie- 
było można. 


„Kij do ręki, buty na ramię* brzmi głos. Naprzód 
za mną! ciekawe, że najstarsi przodowali. Od krzaka 
do krzaka szliśmy przez gąszcze na pół w wodzie 


| stojące. Tu i tam słychać było krzyk, bośmy się 


głęboko w bagnie zapadali. Ta droga była najtru- 
dniejsza. Przeszło godzinę brodziliśmy przez Jorkę, 
po niej zaś wody i brózdy. Ale i te minęły. Za pół 
Gąszcze tu 
nie były już pod wodą, wysokie krzaki udzieliły zna- 
łepszego jako ciepły pokój. 
bujne zarośla, szuściąca trawa 
podobna była miękim kobiercom. 

Znaleźliśmy 
wypocząć. 

Nagle jeden się zrywa | Ktoś idzie! Szelest liści 
i głęboki oddech słychać było zbliska Krzaki nisko 


jedną  koplinę, gdzie chcieliśmy 


| się uginały pod czyjemiś nogami. Ten szum dochodził 


z paru stron. A może Czesi? Każdy się uzbroił w kij, 
Ale jaka niespodzianka! Przyśli nowi goście. Przy- 
szedł Andrzej G. Ignacy D. Józef I. i cosi jeszcze 
ośmiu z Jabłonki, trzech z Piekielnika i trzech z Lip- 


|nicy. Przyszły kobiety, przyszły dziewki. Każdy opo- 


wiadał, jako przeszedł Czechom przez rozum. Ten ze 
śmiechem, ten z drwinkami opowiadał swoje przygody, 
„Psiajucha niedaleko stał odemnie! Ale Lył głu- 
chy, kiedym się przesunął poprzed niego* mówi 
Ignac D. 
„Wiecie aż sześci ich tam stało na kijach pod- 
partych. jak drzemiące wrony“ — powiada józef |. 
„Pewnie uszy mieli zarośnięte gdy  niesłyszeli,* 
słychać było podobne głosy z zadyszanych piersi. 
Wtem młody, dorosły chłopak zaczął się chwiać, 
oczy mu w słup stanęły, piersi się mu nadęły i si 


|| nym, trzęsącym głosem mówi: 
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„Dokąd to jeszcze będzie trwać ? Czy to nazy- 
wają wolnością, że się tu musimy ukrywać? * | 


Dźwiga pięści do góry. „Tego dalej cierpieć nie || 
możemy | Bron, chłopców nam Czesi zabrali!!! Ma | 
jątki nam kradną. ojców, matki prześladują.... Mało 
nas tu, ale idziemy do wolnych braci, aby nam po- | 
mogli. Niech zmiecie potężne polskie wojsko czeskie 
śmieci !!!!! 


„Kto się Polakiem urodził, ten za Polskę odcier- | 
pieć musi* — powiada doświadczony stary Z. Polska | 
dużo cierpiała, teraz jest woina, my teraz cierpimy, da | 
Bóg niebawem będziemy wolni " | 

Na te słowa wszystko się ucieszyło. Ponieważ 
bardzo byliśmy zmęczeni, rozłożyliśmy się na jednej | 
koplinie, na ziemi imechowatej IKacinorki, między za- | 
roślami storocznemi. | słodki sen rozłożył skrzydła 
nad liczną karawaną. 

Widaiało. Daleko w  suchogórskich sosinkach 
dziki kogut piał, Ze strony Piekieinika tępy głos do- 
chodził, pewnie na jazie woda huczała. Dookoła krza 
ki zrzucały ze siebie ciemne szmaty, brały ma siebie ; 
Szare. Obóz był podobny do pola pełnego grzybami, 


karawana bowiem śpiąc parasolami się nakryła. To 
jeszcze cudniejszem robiło przyrodę. 
Niedługo wszyscy na nogach byli. Oczyszczeni 


na ciele, weseli na duszy ruszyliśmy w drogę. Za do- 
brą godzinę przekroczyliśmy granicę niedaleko duna- 
jęckiego iasu. 


Tu na granicy zatrzymaliśmy. Niby wyswobodze- 
ni z pęt niewoli głęboko oddetchnął każdy. 


tu wolna Holska. Ta ziemia nie jęczy pod kaj- 
danaini! I nasza jest pciska ale taka ciężka, chora, — 
Tu wszysiao weselsze! Gwiazdki jeszcze świecą, jaśniej 
migotaią, zasłona smuiku spadła z nieba, niebo jest 
czyste wesułe. | piaszęta w gaju odczuwają tę wolność 


bo ich śpiew jest dużo ładniejszy W bliskim potoczku 


woda radośniej skacze z kamyka na kamień; nawet | 
i ta trawa jest bujniejsza. | 
On tak tu miło — mówi Jan Z. Taniema ziemia 


umie nam mówić o wolności. 
Nasza ież była, ale na krótko. | 


Czerwona wstęga na wschodzie pokazywała, że 
słońce zbliża się ku kraju ziemi. Wszyscy w tę stronę 
ruszyliśiny. 

Droga z Czarnego Dunajca była bardzo wygo- | 
dna, w Nowym Targu miasteczko było przybrane 
świątecznie. Na rynku przedpołudniem zgarnęło się 
ludzi tysiące. Przybyli tu ze wszystkich okolic szerokiej | 
Polski Przed licznym tłumem przemawiali nasi roda- 
cy, przemawiali ze Lwowa, z nad Zbrucza, z Warsza- 
wy, z Poznania. Największe wrażenie wywarło na nas 
przemówienie mowcy że Śląska, gdzie ludność tak 
samo cierpi od najeżdców czeskich jak i my.... 
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Z radością musimy zaznaczyć to, że Polska nie 
zapomniała o swoich dzieciach, dba © nas. 

Oto 
Orawy ! 


rezolucya wiecu: Nie damy Spisza ni 


Jeden z Orawy. 


Wieczornica Góralska 
w Zakopanem. 


Dnia 25 sierpnia br. urządził „Związek Górali 
w Zakopanem Wieczornieę Góralską i Zabawę w Sa- 
li tutejszego „Sokoła* pod przewodnietwem niestru- 
dzonego prezesa p. Fr. Pawlicy. 


Na program Wieczornicy złożyło się słowo 


| wstępne posła Roja o celach Związku, poczem na- 


stapiły nader piękne obrazki z życia górali jak 
„Prządki* odegrane przez miejscowe dziewczęta gó- 
ralki na czele z p. Z. Rojową żoną tutejszego posła 
oraz dekłamacye Sulejówny, Rojówny i Krzepto- 
wskiej wygłoszone z wielkiem odczuciem i zrozumie- 
niem, „tańce góralskie i zbójniekie* pod przewodni- 
ctwem p. posła Roja hucznie oklaskiwane przez 
publiczność, która wypełniła szczelnie salę. Na o- 
sobną wzmiankę zasługują opowiadania gazdy 
Białego Krzeptowskiego wypowiedziane ze znaną 
swobodą i humorem. Gazdowie Pawlikowski i Trze-' 
bonia dcpełnili programu odegraniem „Pytacy*. Mu- 
zyka Tatarów podczas całej wieczorniey dopełmała 
całości Wieczornicy. 


Po Wieczernicy odbyła się zabawa z tażcemi, 
przy dzwickach muzyki Sokolej i Góralskiej. 

Wieczurnieę i zabawę zaszczycili swą obecno= 
ścią bawiący w Zakopanem posłowie ludowi piasta 
wey, minister wojny Leśniewski ze swą świtą, pul- 
kownik Galica, starosta Dr. Łącki i lezni goście 
z całej Polski, za eo na tem miejscu składa im 
Związek Górali szczere podziękowanie, gdyż w wiel- 
kiej mierze przyczynili się do uświetnienia 


| Wieczornicy. 


Wszystkim amatorom, którzy się świetnie wy- 
wiązali z zadania a zarazem licznie zebranym gó- 
ralom i górałkom z Zakopanego i okolicy, którzy 


Zarazem dziękujemy prowadzącym bezintere- 
sownie bufet, który jak na obecne czasy był ładnie 
zaopatrzony i po cenach niskich a mimo to dobry 

dochód przyniósł, co jest zasługą p. p. Józefa 
Chyca, Józefa Hajca, T. Hadowskiego i W. Proszo: 
wskiego i Pań, którzy szczerze pomagały przy bu- 
tecie. 


tak taktownie się bawili, składamy podziękowanie. 
i 
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Cały dochód z Wieczornicy zabawy i bufetu 
wynoszący 4.874 kor 02 hal przeznaczono na budo- 
wę wlasnego domu dla Tow. Związku Górali. 


Wszyscy uczestnicy byli bardzo zadowoleni 
zwłaszcza goście z Warszawy i zachęcali amatorów, 
by te swoje sztuki góralskie nadal pielęgnowali 
i przechowywali tradycye swych ojców 


Wydział Tow. Związku Górali. 


© przyłączenie Raby Wyżnej do 
powiatu nowotarskiego. 


Gınina i Obszar dworski Raba Wyżna wniosły " 


do Generalnej Delegatury Rządu we Lwowie, jak 
również do Starostwa w Nowym Targu i Myśleni- 
cach prośby o wyłączenie ich z powiatu myślenickie- 
go, a przyłączenie do nowotarskiego z powodów 
następujących : 


1.) Nowy Targ odległy jest tylko 19 km, My- 
ślenice zaś 46 km cd Raby Wyżnej. 


2.) Nowy Targ ma bardzo dogodne połączenie 
kolejowe, tak że podróż da Nowego Targu nie spra- 
wia trudności. zaś do Myślenie trzeba najmować 
konie, co przy tak udleglej podróży kosztuje około 
400 kor. 

3) Jadac z Nowego Targu do Chabówki prze- 
jeźdza się najpierw stacje Lasek, Sieniawę, które le- 
żę w powiecie nowotarskim, zaś następnie stację 
Rabe Wyżną leżącą w powiecie myślenickim, poczem 
znów stacje: Rokiciny 1 Chabówsę leżące w powie- 
cie Nuwotarskim tak iż, Raba Wyżna wchodzi kli- 
nem w powiat nowotarski. 


4) Do parafii w Rabie należą gminy Sieniawa, 
i Bielanka, leżące w powiecie nowotarskim. 


5) Najbliższy posterunek żandermerji powiatu 
m 'ślenickiego jest w Rabce, zaś dla powiatu nowo- 
tarskiego w Chabówce. Cheac zatem w sprawach 
urzędowych odnieść i udać się do właściwego poste- 
runku, musi się przejeżdżać obok posterunku w Cha- 


bówce i jechać dalej do Rabki, gdyż posterunek | 


w Chabówce załatwia sprawy Raby, jako przynależ- 
nej do sąsiedniego powiatu, tylko o ile ma czas. 


6) Sama ludność ciąży ku Nowemu  Targowi; 
i tam załatwia wszystkie interesy mając dogodne . 


połączenie kolejowe, do Myślenie zaś udaje się tylko 
gdy musi n p. w sprawach urzędowych, przy na- 
kładzie ogromnych kosztów na podróż i wielkiej 
stracie czasu. Podróże te bardzo obciążały budżet 
gminy; która musiała często swych urzędników wy- 
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| syłać w urzędowych sprawach do Myślenie i dostar- 
| czać im drogich podwód. 
| 


Starania o przyłączenie Raby Wyżnej do po- 
wiatu nowotarskiego czynione były już za czasów 
' austryackich, jednak bezskutecznie, gdyż rząd austry- 
acki nieuwzgiędniał życzeń ludności i o dobrobyt 


„się nie starał, swoim zaś zwyczajem sprawe miesią- 


cami przewlekał. 


Obecnie sądzimy, że nasze polskie władze za- 
'łatwią szybko i pomyślnie tę naglącą sprawę bez 
'przewlekania austryackim sposcbem i że jeszcze 
w jesieni doczekamy sie upragnionego połączenia. 


e, M. A. L, 


W sprawie akcji pomocy 
dla dzieci. 


Proszę o łaskawe pomieszczenie w „Gazecie 
Podhalańskiej* niniejszej odpowiedzi na zarzuty robio- 
ne Ceqtralnemu Komitetowi Pomocy dla Dziecię 
i mnie jako delegatowi, w artykule z 31 sierpnia za- 
tytułowanym „Z Powiatowego Komitetu Pomocy dla 
Dzieci w Nowym Targu. * 


Amerykanie, którzy przysyłają żywność dla dzie- 
ci polskich, zarówno jak i Centralny Komitet Pomocy 
dla dzieci, który rozporządza tą żywnością, postawili 
jako warunek przedziału towarów poszczególnym ko- 
mitetom, że będą urządzone kuchnie, w których dzieci 
dostaną odpowiednie wiekowi racye przygotowanego 
pokarmu, mającego służyć tylko jako dodatkowy pos 
siłek. Powodem tego wyinagania jest, że rozdana ży- 
wność w stanie surowym miecże łatwo ostać się 

| w pasek, lub też być użyią jako zasadniczy, a nie 
dodatkowy pokar.n. W regulaminach danych komite- 
KU jest ten warunek jasno i stanowczo zaznaczony, 


| Ze wszystkich komitetów mego okręgu Nowo- 
| tarski Komitet był najwcześniej uwiadomiony o akcyi 


i Centralnego Komitetu. jako Delegat byłem pierwszy 


raz w Nowym Targu 30 czerwca, i widziałem u p. rad- 
j cy Moczydłowskiego, będącego wówczas Prezesem 
| Nowotarskiego Komitetu, obszerną korespondencyę 
| prowadzoną przez niego z Centralnym Komitetem. 
Po wyjeżdzie p Moczydłowskiego nowy Prezes Ko- 


| mitetu p. Franciszek Dworski i Sekretarz p. Dr. Igna- 


cy Dziedzic dostali odemnie regulamin dla Komitetu 
i byli ciągle w kontakcie ze mną. Zajeżdzałem spe- 
cyalnie do Nowego Targu 14 lipca, 28 lipca, 11 sier- 
nia i za każdym razem zapewniano mnie, że będą u- 


|] 
|| rządzone trzy kuchnie, z których dwie chrześcijańskie 


w ochronce i w wojennej kuchni, a jedna żydowska. 
11 sierpnia podług podanych mi spisów wydałem 
) 
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asygnatę na żywność dla 817 dzieci, z których 657 
chrześcijańskich i 160 żydowskich. 

Dopiero po nadejściu żywności, gdy byłem 
w Nowym Targu 24 i 25 sierpnia, Komitei Nowotar- 
ski cświadczył mi, że uważa za niewykonalny waru- 
nek rozdawania żywności w stanie gotowanym i że 
postahowił rozdać produkty w naturze. Przeciw tej 
tak niespodziewanej uchwale Komitetu zaprotestowa- 
łem i sprzeciwiłem się jej wykonaniu. 


Motywowanie uchwały Nowotarskiego Komitetu | 


polegające na trudności i kosztach urządzenia kuchni 
uważani za zupełnie bezpodstawne. 


Dla karmienia 817 dzieci. trzy kuchnie są aż 
nadto wystarczające Koszta urządzenia gotowych już 
kuchni, polegające na kupieniu kilku większych na- 
czyń dia gotowania, opału 
mogą być też traktowane seryo, szczegó nie wobec 
wyjątkowo niskiej ceny, i to płatnej z dołu, po której 
Nowotarski Komitet dostał produkty na pierwszy mie- 
siąc, li tylko w celu ułatwienia urządzenia kuchni. 


Jednakże jeśli Nowotarski Komitet uważał za zbyt 
uciążliwe dla siebie rozdanie 
pokarniu, dlaczego w ciągu przeszło miesiąca zape- 
wniał mnie ciągle o urządzeniu kuchni, na podstawie 


czego wyasygnowałem żywność. Moźna było jeszcze | 


w lipcuodnieść się do Centralnego Komitetu z proś- 
bą o zezwolenie rozdawania produktów w naturze, a 
nie czekać do nadejścia żywności. 


Przytem muszę zaznaczyć, że nietylko w spra- 
wie kuchni lecz wogóle, akcya Nowotarskiego Komi- 
tetu była dość niedbale prowadzona. 


W podanych mi spisach okazało się kilkanaście 
dzieci podwójnie zapisanych, prócz tego funcyonarju- 
sze rozmaitych urzędów w Nowym Targu podali mi 
zaopatrzoną w 32 podpisy skargę na nowotarski Ko- 
mitet, że dzieci ich nie zostały pomieszczone w spi 
sach. 


Jeżeli więc dzieci w Nowym Targu nie korzy- 
stają dotąd z żywności Amerykańskiej, nie można w 
tem winić Centralny Komitet i przypisywać mu bez- 
duszną biurokracyę, a całą winę trzeba złożyć na 
miejscowy Nowotarski Komitet, który aż nadto zło- 
żył dowody swej opieszałości i lekkiego traktowania 
przyjętych przez siebie społecznych obowiązków. 


W innych miejscowościach dzieci są juź karmio- 
ne od początku lipca. 


Zakopane 1 września 1919. 
Delegat F. Zdziechowski. 


Wywody p. Zdziecnowskiego, o ile dotyczą me- 


i wynajęciu kucharek, nie . 


dzieciom gotowanego | 


| 


| 
| 


| 


pokrywają się z treścią umieszczonego w poprzedniej 
Gazecie Podhalańskiej artykułu p. t. Akcya pomocy 
dla dzieci, nadesłanego właśnie ze strony Powiatowega 
Komitetu Pomocy dia dzieci w Nowym Targu. Pod 
tym względem niema więc różnicy między zapa- 
trywaniami p. Zdziechowskiego a Powiatowego Komi- 


| tetu. Inne twierdzenia p Zdziechowskiego natomiast w 


przeważnej części nie są zgodne z prawdą. Pow, Komitet 
dnia 22 sierpnia b. r. powziął bowiem uchwałę że ży- 
wność ma być przedewszystkiem rozdawana w stanie 
gotowanym ale z przyczyn przedstawionych w notat- 
ce w poprzedniej Gazecie Podhalańskiej orez «by 
umożliwić większej ilości dzieci korzystanie z tej akeyi 
a nie ograniczać jej tylko na nieznaczną ich iłuść po- 
stanowił, by niektórym dzieciom wydawać do rąk ich 
matek żywność również w stanie surowyin. 


Podejmując tę uchwałę miał Komitet między in- 
nemi na uwadze fakt, iż w wielu miejscowościach b. 
Galicji rozdziela się żywność z transportów amery- 
kauskich nawet wyłącznie w stanie surowym. Niepra- 
wdą jest więc przedewszystkiem, iż Komitet uchwalił 
rozdać produkta wyłącznie w naturze. Dalsze wywo- 
dy p. Zdziechowski+go są zatem wobec powyższego 
stwierdzenia bezprzedmiotowe i muszą one wydawać 
się nawet dziwnemi, skoro p. Zdziechowski otrzymał 
od podpisanego dosłowny tekst owych uchwał Ko: 


| mitetu, 


Stwierdza się następnie, że akcja pomocy dla 


| dzieci w Nowym Targu ulegała opóźnieniu wyłącznie 


ryte:y «nego przedstawienia akcyi pomocy dla dzieci, | 


f 


z tego powodu biurokratycznego i formaiistycznego 
stanowiska zajmowanego przez p. Zdziec:: »wskiego 
które to stanowisko na każdem miejscu utrudniało 
działalność, Sprawa ta jak również inne zai.uty Sta- 
wiane przez p. Zdziechowskiego zostały w jego oDe- 
cności dostatecznie wyjaśnione i odparte na posiedze- 
niu Komitetu z dnia 26 sierpnia b, r. Jeżeli więc p. 
Zdziechowski powtarza je z upurem, widoczną Jest 
z jego strony w tym wypadku chyba tylko zła wolą 


To stanowisko p. Zdziechowskiego jak: delega » 
ta Centralnego Komitetu oraz jego pełne nictaktu po- 
stępowanie spowodowało, że na posiedzeniu Komite- 
tu dnia 2, września b. r. prezes p. Dworski, wicepre- 
zesowa p. Stysiowa 1 sekretarz Dr Ignacy Dziedzic 
zgłosili rezygnację ze swych stanowisk. Komitet uchwa- 
lił jednak pełne »aufanie dla dotychczasowej działal- 
ności Prezydjum Komitetu i postanowił nie przyjąć 
rezygnacji pp. Stysiowej i Dr. Dziedzica, maiąc na u- 
wadze nawał innych zajęć p. Dworskiego jako bur- 
mistrza, wybrał prezesem p. Franciszka Smolkę emert. 
nadradcę skarbu. 


Dr. Ignacy Dziedzic sekretarz Kom. Pon:ccy 
dla dzieci w Nowym Targu. 


= M - — 
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Za ten dział redakcya nie blarze odpowiedzialności. 


NionecR 1. BAMYNSŻZ "EA 


Z powodu trudności*przewozowych Graz braku | W poniedziałek dnia 8 września b. r. 2 przedstawienia 


O CZEŚĆ KOBIETY 


| dramat w 4 ch aktach w głównej roli Lotte Neumann 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 


mawozów by takowe na czasie otrzymać | ZAGADKOWY WYPADEK 


De S, | komedya w 2 ch aktach łównej roli Ernest Lubitsch 
kainit, sołe potasowe" A a A T a 


j „radka 


wagonów 


najwyższy czas zamawiać obecnie 


wysoko procentowe | E RE EE Z zam 


kn Aes „| | E 25,19. 
gıps nawozow y 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie | EDS Kelo Lani LAŚYE SINNT. 


uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tyiko całowago - 
nowe posyłki każdego gatunku 


materyały budowlane: 
wapno, cement, gips muraski i sztukaterski 


Na żądanie Kasy Oszczędności miasta Białej 
odbędzie się dnia 25 września 1919 o godz. 10 
przedpołudniem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 licytacya 1l ciała hipotecznego real- 
ności lwh. 1027. i całych realności lwh. 1322. 2725. 
> "a ks. gr. gm Zakopąne objętych składających si 
dachówkę asbestową „sbit' itp. z parcel gruntowych i budowlanych z mt TA 

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych trowym drewnianym i domzm parterowym drewnia- 

: . nym, drewutnią, wozownią, stajnią i magazynem, 

Koniczynę czerwoną 1 tymotę | Nieruchomości są ocenione na 355380 K. Najateza 

inne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma | cena wynosi 117690 K. ponizej tej ceny sprzedaż 
AT i 3 la A |nie przyjdzie do skutku. 

J A. N B Q D L C H Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenty (wyciąg tabularny, wy- 
ŻYWIEC, RYNEK 22. ciag katastralny, protokolw ocenieara i, t. d.) może 

DOA kookiri ainega. każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
EE —A RR R CIĘ wę PKW biurze Nr 6. 


fHurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz. | 


dwtitygadnik +) Sąd powiatowy 6. IV. 


Echo i atrzańskie poswiecony sprz. | Nowy Targ 14 sierpnia 1919. 


wom Tatr i s odhala, wychodzi drugi rok — nakładem | —* WIZ F 

Księgarni Podhalańskiej w Zakopanem. Redaktor: dr SE 7 

Józe ©ehl. Kierowmk działu taternickiego: dr Mie- |, 

czysław Świerz. eys Bazar polski 
Przedpłata roczna: 30 kor. półroczna 15 kor. 

Numer osobny: 1 kor. 50 h. 


Świeżo otwarty” 


skład towarów galanteryjno - bławatnych 
Stefanii Borowiczowej w N. Targu w rynku 1, 16 obok księgarni 
pk 1 = SSE: | 5 — polece — 
> Bar RA Nowy Targ. Kolejowa 15. 
: — poleca — 
Nowotarski p 


Gotową bieliznę damską i męską, materye na suknie, 
płótna, barchany, jedwabie, trykoty, pończochy, skar- 
ę X petki, rękawiczki, kołnierze, bluzki, halki, roboty 'rę- 
Śniadania, obiady, kolacye, czne, bawełnę do haftu, nici, dodatki krawieckie, wstąż= 
= w abonamencie 20% taniej. ki, koronki, hafty, hustki i t. p. po cenach bardzo 
R i r e W e a W — “umiarkowanych. — 
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych 


we Lwowie: 
| Stow srzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


obecnie : 


WOZY GOSPODARSKIE | 
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
kieraty, młynki i t. d. 


== wyrabia === 


Fabryka maszyn i narzędzi roln. w OŚWIĘCIMIU. | 


„Zastępstwo fabryki na powiat nowotarski, myślenicki, 


| "EM ul. Wiślna 8 (dom własny) 


Spisz i Orawę posiada Składnica Kółek rolniczych 
w Nowym Targu.“ 


K € „ mleko, ser, masło, jaja, rogacze, ryby, 
up uję poziomki, maliny i środki żywności 
dla wyżywienia moich P. T. abonamentów na stół. 
H. Jurkiewicz Nowy Targ, ul. Kolejowa 15. 


NZWNZNUKZNZZUNZZZZZZNOZEWZZZZZZZNZZZZNAN."MEKOEWEC NUNIECZNEZWUNNEKANUTOWAUWNM: SZEZI Eg 
O ZA O O O TAE ZZ WZ ON NN e +- 


SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM + 


Stow. iarejest:. 
TELEFON Nr. 3 


ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. 


Wielki 


do podróży. -- 


wybór «zkła, 


LI LEŁLEAJ LiL LLLLLEIZFEEL I  LLCETTLLTELTEFTI I) 
— 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR +OLSKI", 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA CHRAUCÓWKI r KRUPOWK 


PULE: A: 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — mare wina kurmoyjut, 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki -- zalanisrye, rzeźby, mydła i parfamy. Najwieta"! 
skład przyborów i ubrań do turystyki, cen; podług katalogów niedeńskich. Kosze i przybory 


RURTOWNE SKŁADY 
GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIM. i 


dostarcza hurtownie: 

. Nasiona, nawozy sztuczne maszyn) rolnicze : 
Om. Węgiel, koks, 
budowlane : 
III. Artykuły spożywcze i doimowego użytiu 

kie towary galanteryjne; 
IV. Naftę i smary. 


wapno, cement mater: ały 


wszel 


= me R 55 


Ważne dla sklepów 
[Arce wiejskich I 


Drożdze z polskiej fa 
bryki, Esencyę octową 
sodę czyszczoną do 
picia, sodę i mydło do 
prania, chmiel, cyko- 
ryę, zapałki, lepki na 
muchy, oraz torby, 
przybory szkolne itp. S 


| Pete pam Zapirkowski 


Nowy Targ, Rynek 13. 


ment stale na składzie. 


SPRZEDAJE i KUPUJE 
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 
dników i oficerów, oraz skład maszyn do Szycia me 
józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 


- polęKą. 


TELEFCN Nr. 


UL. KRUPO tm 


FABRYKA WODY SODOW 


wodki i koniaki - konserwy 


portelany i traczyn kuchannyzża 


WIN. 


 ECTENYTTLETTLLTTTTTTTELTTTTTETT" 


TENCZ a an U 


BACH 


Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador 


Drukarnia $. Barka w Nowym Targu 


DODATEK do Nr BG. Gazety Pocih. 


aa ki pa 


malarsko- dekoracyjny i lakierniczy 


braci Mireckich w Nowym Targu 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres ma: 
larstwa, a to małowanie kościołów, Sal, budowli. Na 
żądanie przesyła na prowincję wzorki, 
plany i kosztorysy. 


sporządza 


nagrody za znalezienie torby 


500 koron płóciennej zielonej zgubionej 


18 sierpnia w Zakopanem, prawdopodobnie na dro 
dze do Kościelisk zawierającej naukowe notatki, szki- 
cowniki i mapy kieszonkowy barometr, pudełko z kred- 
kami itd. Przedmioty te nie przedstawiają żadnej war: 
tości dla znalazcy, dla właściciela ich są bardzo cenne. 
Znalazca może zatrzymać torbę i inne drobiazgi, niech 
tylko zwróci papiery, notatki i mapy, za co otrzyma 
wyznaczoną nagrodę. Zgubę należy odnieść łub u- 


wiadomić, gdzie się znajduje pod adresem: dr Wale- | 


ry Goetel, Kościelisko — Krzeptówka, dom Jana Za- 
ryckiego naprzeciw  Tellermana. Tamże wypłata 
nagrody. 


Szynki i odpusty. 


Chochołów w sierpniu 1919. 


Bardzo dobry sposób zastosowano w niektó- | 


rych gminach naszego powiatu zamykając szynki 
w dniu odpustu. Szkoda, że już dawniej nie zrobio- 
no tego, ale lepiej póżno jak nigdy. 


Nie mam tu na myśli osób, które udają się na 
odpust w celach religijnych, są na nabożeństwie, 
są na kazaniu, odwiedzą krewnych lub znajomych 


i wracają epokojnie do domu. Co innego mi w gło- | 


wie. Oto pomyślmy, jaki to niemały kłopot 
sprawia odpust, gdy przypada w sąsiedniej parafji. 

Chłop musi wykuć konie, oczyścić uprząż, 
przygotować odpowiednio wóz z siedzeniami, parob- 
cy muszą być w posiadaniu pewnej gotówki (asem 
nawet o nielegalny sposób nabytej) 


odpuście jak szynkarz w dwóch czapkach na gło- 
wie podawał piwo pątnikom na łące ; goście po 
wypiciu piwa pozostawiali szklanki na trawie, 
a szynkarz nie mając wody czyścił je spodnią 
częścią bielizny. 

Znaczny kontyngient pątników nie widzi nae 
wet bramy kościoła poprzestając na odwiedzeniu 
przekupni z kramami i miejscowych *aptek*. 


Raz w Chochołowie przybyli pątniey dzielili 


(się nawzajem odpustem, szklankami i połumanemi 


ławkami po plecach i głowach i tylko z wielkim 
trudem udało się ich przy pomocy żandarmecji 
w cieniu zdeponować ; po wytrzeżwieniu mniej 
gorliwi udali się do domu po delikatnym natar- 
ciu pewnych części ciała, zaś bardziej gorliwi zo- 
stali odesłani do sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu, gdzie za wstawieniem się prokuratora 
przyznano dywidendę odpustową w postaci paru- 
miesięcznego aresztu. 


im 


Po takim odpuście szynkarz zamyka bilans 
(po pokryciu kosztów pomocy, potłuczonego szkła 
i oczyszczeniu lokalu i. t. p.) grubą nadwyżką 
a chłop porządnie przepłukaną kieszenią. 


Szynkarz je kurę a pątnik kwaśnicę i często 
zmuszony jest studjować kodeks karny. 


Pożądane bardzo byłoby, aby w miejscowości, 
gdzie się odbywa odpust, wszystkie *apteki, w dniu 
tym były zamknięte. 

J.K. 


Jak tanio żyjemy Nowym Targu. 


Wymarznięcie kartofli, zeszłoroczny nieurodzaj 
i późna wiosna a zimne lato spowodowały u nas 
przednowek jakiego od lat już niebywało. Jedyny 
artykuł, który jeszcze można na Podhalu kupić ij. mię- 
so doszło do cen niebywałych doląd. Poniższe zesta- 
wienie cen mięsa daje dużo mó wiącv obraz stosunków 


|| egzystencji na Podhalu. Ceny missa «*"wiązujące od 
|1 sierpnia: w Limanowej, mies * 
"14. cielęcina 12, wieprzowina ić 


* przednie 
, »ienice, wołowe 


| 16, cielęce 10, wieprzowe 22. Gorlice, wołowe 12, 


cielęce 9, baranina 8, wieprzowe 14. Kraków, wołowe 


'18, wieprzowe 20, cielęce 16. Przemyśl, wołowe 14, 


Większy kiopot sprawia odpust miejscowemu | 


szynkarzowi: ten biedak zmuszony jest nabyć od- 
powiednią ilość trunków i szkła, pozostające w za 


pasie dawne kapki w jedno naczynie zlać, wymie- j 


sząć i zastosować odpowiedne składniki, ażeby pą- 
tnikoim uczciwie łby wykrochmalić. Niektórzy 
szynkarze dbają nawet o bygieniczne urządzenie 
w dzień odpustu. Widziałem caz w Miętustwie na 


t 


| 


wieprzowe 20. Grybów, wołowe 14, cielęce 10, bara- 
nina 14, wieprzowe 16. Lwów, wołowe 14, cielęce 12. 


| wieprzowe 24. Tarnów, wołowe i5, a w Nowym Targu 


wołowe 20, baranina 20. cielęcina 17, sprzedają) wie- 
przowe 24 ceny podane w koronach za I kg. 


Tak tanio żyjemy w nowotarskim raju! 


MOCY — - 


Uw =" a yy © 


"+ skl 4 :, 
AB Mitch 10,8. Gźycki 20, Gr ldsieiw 1, Rozen- 


a... „trwzddzi Jys 


wn a 
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Ogłoszenie. I. Wpisy do szkoły lud. meskiej 
w Nowym Targu odbędą się w dniach 
WTzEŚNIA r. od godz. 8 — 12 przed południem 
w kancelaryi Zarządu szkuły. 

li. Do wpisu zgłosić się winni rodzice uczuia 
osobiscie iub pisemnie i przeałożyć ostatnie zawiado- 
mienia szkole ucznia, względnie : n:etrykę urodzenia 
o ile uczeń ten w melrykach szkoły tat. się nie 
zaazduje. 


ill, Zwraca się uwage, by :hieptów 
w r. 1913. jako obowiązanych do 


urodzony ch 
„pisania co szkoły 


w r. 1919/20 przyprowudzi.i rcd ice ze Z. celem 
sprawdzesia, czy dzieci te są już należycic ruzwiuiele 
iuzd'lai ne do pubierania nauzi szkolnej. 

IV. Egzemiuu pap a: Meli pre edbedu się | 


„dają 13 września b. r.od 8 17 fdsa połud. 


V. Nauka szkolna rozpocznie się normalnie | 


z dniem !5 września br. reczysteim uaboż ństęem dla 


*" młodzieży w koświełe parafialnym p godz 8 mej rano 


na które to: pzbożtńdłwd żaprajzujih b. T. Rodziców 


b km, O „miodzieżyź  « ut 


sp 


F o Awp Targ Ania 2 września 1919 ` 
i J. Marcinó« kier. szkoły. 

z zarządu kotonii wakacyjnej w Nowym Targu. 

W dalszym *i:gh złożyli "na ce! Kolonii waka- 
cyjnej bawiącej w Nowym Targu pieniężne datki na< 
stepenica ofisro Rós i Lea xa zymie; Gaziak Hi- 
post 10 K, Pawluskie: „ 2, Nowicki 10 K, Kowale- 
Frei 5, ks. niaro KA aiani ski 


bsfg 2, Hamerschiag 5 Bitter feld 4, Daf 2, Silbering 
2, SERTEW W Grei 5, B. Dorf 4 Goldner 2, Szponder 
20. Śroińs 2, R. Karpiński 5, Leserkiewiez 5, Ha- 
bura 10, Wsinsten 4. D. Fisdher 3, Gdager 1, Gold- 
barg 7, Pełakówna 2, Naiowiez 1, Papier 6, Schein 3, 
Zsiger 2 Kolber 4, Degen I, Bursa 10, Gutireuud 4, 
Korito 5, B. Rajssi 15, Kkulikowa 10, R. Ossowski 
50, Jurziewicz 2, Wł, Czaja 10, por. Sierosławski 2, 
Linderberger 5, Stahl 2, Rand+2, W, Ossowski 50, 


J Osa wska 10 K. Gajewski 10, Dworski 10. Wiśnie- | 


wski 10, Liszka 10, M, Rajska 20, Wojnarowski 1 
Wszystkim łaskawvm ofiarodawcom i ofiarodawczy- 
niom zarzad kolonii składa najserdeczniejsze podzię- 
kowanie, 


Podzigkowanie. Opuszczając z Kolonistami lwo- 
wskimi Komitetu „Dzieci na wleś* Nowy Targ, czują 
się w miłym obowiązku złożenia tym wszystkim, 
którzy bądżto czynem, bądź skuteczną radą wspierali 
zarząd kolonii w żmudnej pracy zaspokojenia potrzeb 


10. 11ii2; 


10 k, 


, |||cdbyt 


ZE ANTY. 
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|| kolonii w każdym kierunku, najserdeczniejsze _podzię- 
| kowania. Niech je przyjąć łaskawie zechcą zarząde ja- 
cy inteadaulurę krakowską pułk. Heriforth, por: Ru- 
dolf i por Stępos, oraz „bywatele Nowego Targu 
WP. WP. Os:owski, naczelnik stacji Wardzała, 
|| dr. Niezabitowski, wiceburmistrz Dworski, komisarz 
'|| dr Bajbor sekr. Bałucki, insp. Lipecki, dyr. Marcinów 
Wiel. ks. Bryła, red. prof. Zborowski, oraz przedsta- 
wiciele wcjskowuści brygadyer Galica, pułk. Wróble: ski 
i por, Stras-ewsShi. 
Prof. Adam Cehak — Stcder 


wóetowiuik kolonii. 


Wyjazd de Ameryki jest obecnie wstrzymany 
przez rząd amerykańs:i a jedynie ci magą wvjeźdzać, 
którzy udewodną Że są ckywatelami amcery'uń:k mi. 
Nase! tym niewoln wyjeżdżać, którzy mają 

„ak z T 
obywateli ameryzański:h, 


rower Ych 


Zjazd Związku polskich kandydatów adworces „h 
w Małopolsce odbedzie się 7 i 8 września 
wie, ul. Gułębia 6. 


Ww ATELU- 


mJ 


Zjazd okregowy majstrów krawjeckiqłu p czyń 
i pokrewnych zawodów *cdbzdzsie sie w Zanopawem 
719 września w saliniiow „Gowiarałaśokgpdtac Ary: o. 


Ze sądu n wótźrśkiego. "Tadeńsz  Błtkieć icz 
z Krakowa został wienov any sędzią w Nowym” Tergu. 
Petr Górmośtązaków rteżytPrPrwirerleitnltr="l"r, 
| Lipecki 50 k I. Liberukowa 25 k, A. E jasiewicz 25 k, 
Na tresy płafatogą GI E. tryc popadance 
naukowej w Szczawnicy. Na Sama dimi P: dhalań- 
skiego 27 k. 82-b. „oddział, sanitarny i chorzy w try- 
niekiej flj: nowosądee kiego szpitala gelga Fod- 
halanskici. ida 


Samobójstwo. Dnia 31 sierpnia "mA, mę pod 
koła pośpieszzegu, potizgu Mrozy a Zak: pazem 
a Porou.en: 18 lelmia Stefanja Lisów: a. Maszy usta 
usiłował powstrzymać pędzący prciąg, było Jóż jed! ak 
zapóź o. Nic:zczćśliwą przecieły kcła masżyfy i paru 
wozów. Powód samobójstwa jóżnany. * 


Lgi i 
W Zakopanem bąvi obecnie; dla „wypoczy:ku 
| minister spraw wewnetrznych © Wojciechowski We 
wtorek przybył gieneralny delegat dla Galicji p. Ga 
łucki. W ubicgł::m tygodniu przyjech:ł szef Sescji 
mini terstea zdrowia. Jaworski Józef, itórv w az 
ż miejscowymi czynnikami i staro:fa dr Łąckim odbił 
szereg konferencji w sprawie zdrowstności 
Zakopanego i poprawy dotychczasowych stosunków. 
Omawiano obszernie sprawę ludowego demu zdrowia 
oraz budowy szpitala, 


W poniedziałek I września miały miejsce demoin- 
strancje z powodu braku żywności, Zwołane dorażnie 
zgromadzenie nie sprowadziło jednak wiekszej ilośc 
uczestników, co zadziwia wobee znanej w Zakopanem 
drożyzny i braków aprowizacyjnych, Przemawiali po- 


. klasą średnią (lub 


z ukończoną przynajmniej 


smc 
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seł socinlisty:zny Czapiński, dr Drcbner i inni, Zdaje 
sie, że zgromadzenie łączyło sie ściśle ze sprawą 
przyszły h wyborów do rady gminnej, Po skończonych 
cbradach cześć uczestników demonstrowała przeciw 
naczelnikowi gminy. 


do obsadzenia tych powiatów przez wojska polgkie. 

i W razie gdyby to okazało się miemożliwem, zebra- 
ni domagają się natychmiastowego zajęcia Górnego 
Sląska przez wojska i władze państw sprzymierzo- 
nych. 

Przeniesicno nagle zakcepiańskiego k ntro):ra 
żywnośrio 'ego, p. Oporskieze, który niemiłosiernie 
ściyął tutejszych lichw arzy żywnościowych. Pośpiech, 
z jakie go odwołane, spoucdował różne pag'oski, 


2) W sprawie Galicyi wschodniej: „Zebrani 
protestują przeciw wszelkim zamiarem rozstrzygania 
o przynależności wsckodniej Małopolski (Gulicyi) 
w drodze plebiscytu, stwierdzająe że dzielnica ta 
jako „poteġni“ pawo: ie paskarze postarali się o usu- | od piastowskich jeszcze ezasów stanowiła zawsze 
niccie re wygcdnego ich: syfnerkcm kontrok ra podebno | nierozłączną część Korony, a jej przynależność do 
z peu- ą Wpływowy h osób których nazwiska u nas 
na nhe se pedaje. 


kurturałną i strumieniami krwi polskiej, przelewa- 
Skandal wyGurczy w Manicwach. W Maniowach | nej w jej obronie od lat prawie tysiąca aż po chwi- 
odbyły się 28 sierpnia wybory do Rady gminnej; lę obecną. 
przeciw ich wynikowi wniesiono protest z powodu Zebrani stwierdzają ponadto, że t; mezasowe 
nadużyć i nieformalności. Pokazało się, iż wskutek | jedynie oddanie wsch. Małopolski w zarząd polski 
pewnich sztuczek wybrano aż trzech radnych ży j, z warunkiem plebiscytu po pewnym czasie, spowo- 
dowskich, Na 340 rodzin katolickich jest u nas! duwałoby w tej dzielnicy jątrzącą agitacyę ze stro- 
6 żydowskich, a z tych trzech żydów weszło nie-, ny wrogich nam czynników, zwłaszeza Niemców 
prawnie do nowej rady gminnej. Czy zabrakło | j Czechów i zaogniłoby jeszcze bardziej stosunki 
w Maniowach katolików, czy też może viektórzy | między miejscową ludnością polską a ruską. 
katolicy robili wszystko, aby dopomódz żydom do 


A A j Zebrani domagają Się pfzeto natychmiastowe- 
osiągniecia godności radnych ? Wartoby zbadać, | go przyłkczewia =wschodngejsAkałopolake (Galicyi) do 


dlaczego Maniowiamić T dk Da «JH | Rzeczóupałktuj bez anday ch zastzzckii: 
3 7 "1; zasię, : $ ici ŻYdzI é sa 5 rw j © » A ' 
ii -ifa 4 add Pag + sö owala w 'Ląwodzy: We wbiegłykPiesiącu wy- 
oskarżają "Polaków 0 «brodnie pogromów. Może oai. Sica Gi: Aalut : w . 
władze wejrzą w wyborcze sztuczki ! ,„bitehnely niepdję w tlwodży ha" Spid: “Pewnej no- 
à a : rwiknó ma „b Ti pbalili żołnierzę czescy porik- Kēssutha i-roz- 
Stan zirdwia. W* nowotarskim powiecie paiio- | bili ną kaws T (WzbkiZbtI IHteskkwduy nirodewo- 
wały następujące epidemie w czasie od 17 do 23 1 e niemieckiej 1 WĘŁIEPSKIej traer die na Czechów. 
s erpnia ` 1919. T.fus plamisty Czarny “ Dunajec 3, | Powsta A strzolańinh, A Czasie któtej rańiono*"malą 
Groń 1, Klikuszowa 1, Kopus'na 1. Murawozyna 2, dziewczynkę. Osfątecznie ludność w?rzuciła Ozeobów 
O*hotnica 8, Sieniawa I, Zakopane 1, Tyfus brzu- * , miąstA Żołnierze czescy zarhyktli «w. wielkim po- 
piikaa 4 kge ao ih + tutug a i płochu ; powrócili dopiero pó „otrzytńwniu: posiłków . 
Zakopane 4, Czerwonka Szeza* nica wyżna (, Eio- | W ęża-ie" demonstranejł hiesitno" 2ulobne. wieńce, 
nica w Sromowcach wyźnych wygasła. ! a mieszkańcy Lewoczy przybyli w'żałobnych ubra: 
Zakopane. Zakopiańskie Koło Związku Ludowo || niach. > = „de M 
Narodzwego zwwłalu na dzień 28- go sierpnia do , 


sali „dokola” wielkie zebranie, na którem w obeeno- 
śći gilkusct rzłonków Kolei gości, pa_nazenów ieniu 


—  „iljeca w sprawie Orawy i Spisza , odbyły się 
17 sierpnia w Zegiestuwie staraniem prof. Semko- 
wign OACAKA kiakuwskiego. kęmitętu spisko - ora- 


p. M. Kozłowskiego uchwzleno jednomyślnie naste- || wsk:eso. craz 31 sierpnia w Jeleśni. Wzięli w nich 
p'ae sezgluwja: ra g : : „| udziafks, Manhaj i iotr Borowy. Sidkk wire na 
i) W sprawie Górnggu Śląska : „Zebrani ZaSy s: placu Woldości H Poznaniu WR się”  wrześn iv; 


| w obronie Spisza, Ozawy i Gómego Śląska. Prze- 
górnośląskiemu, walezacemu +o wyzwolenie z pod | mawiał ks. Machaj i wybitni działaeze poznańsc : 
pruskiego jarzma i zakładają uroczysty protest | Sienina i rytualne przepisy. Dotychczas roz- 
przaciw ohydnym zbrodniom i,mordum, jakich na | dzinłem słoniny amerykańskiej na rejony w Now, ut 
tym ludzie dopuszczają się krzyżackie Mordy Gr: nz Targu zajmowała się tylko Składnica Kółka rolni 
schutzu i Reichswehru. | czego. U.ząd gminny gospodarczy oddał obecnie 
Zebrani domagają się, by rząd polski przedsię- i rozdział także dwom sklep om żydowskim, Emi 
wziął jak nujenergiczniejsze kroki w celu usunięcia | z powodów pyth’ nie mogąc LE 4 sWpezp ze 
Grenzschutzu, Reich wehru i władz niem eckich || łem trzymają spec3 alnie do krajania sioniny 1 a 
z polskich powiatów Górnego Sląska oraz w celu jj żenia osobnego chłopa katolika. Budzi to wielką 


uzyskania od państw sprzymierzonych upoważnienia || wesołość wsród ludności. 


łoj; wyrazy ezci i hołdu bohaterskiemu” ludowi | 


Rzeczpospolitej okupioną zostałą wiekowa pracą . 
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Na ofiary powstania górnośląskiego złożyli | 
zamiast wieńca na trumnę 6. p. Zdzisława Powro- | 
żnickiego pp. Lisowski i Spilkowie 30 k. 


Budynek „Sokoła* w Nowym Targu opróżnio- 
ny już przez gimnazjum mają zamiar wydzierżawić | 
od gminy połączone towarzystwa nowotarskie, a to 
Tow. Szkoły Ludowej, Czytelnia katolicka, Tow. 
im, Szopena, Chór i Teatr ludowy i Tow. młodzie- 
ży rękodzielniczej. Wspólny komitet złożony 
z delegatów wymienionych towarzystw pod przewo- 
dniectwem prof. Gołębiowskiego rozpoczął już odpo- 
wiednie starania, Myśli tej należy się wszechstronne 
poparcie. Gmina na tem nie nie straci a towarzye 
stwa zyskaja wygodne pomieszczenie. Nadto współ- 
dzislanie pięciu towarzystw wpłynie niewątpliwie 
bardzo pomyślnie na rozwój stosunków w mueście 
i pozwoli na wspólną pracę oświatowo kulturalną. 


Wypadek kolejowy. W ubiegłym tygodniu prze- 
jechał pociąg na moście kolejowym pod Nowym 
Targiem żołnierza stojącego na warcie. Zabity nie 
słyszał prawdopodobnie zbliżającego się pociągu 
i nie mógł się na czas usunąć. 


Muzeum Chałubińskiege. W Zakopanem odbyło 
się 31 sierpnia doroczne walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa Muzeum Chałubińskiego. Po sprawozdaniu 
z działalności wydziału, udzieleniu absolutorjum 
i wyborze w tymsamym, co dotychczas składzie 
Rady Nadzorczej, rozpoczęły się ożywione obrady 
w sprawie tej naukowej inetytucji. Głównem stara- 
niem Towarzystwa jest ukończenie nowego muro- 
wanego gmachu. Dzięki energji komisji budowlanej 
zwłaszcza jej przewodniczącej dr Dłuskisj, budowa 
postępuje mimo wielkich trudności jak drożyzna 
materjału i robocizny a głównie brak. funduszów. 
Z niewytłumaczonych dotąd powodów nie wypłaco- 
no jeszcze subwencji przyznanych przez ministerjum 
oświaty i krakowski oddział ministerstwa kultury 
i sztuki. Towarzystwo stara się usilnie, aby rząd 


Przegląd t t 


Powstania górnośląskiego nie zdołali Niemcy w 
zupełności stłumić. Oddziały powstańców walczą je- 
szcze z wojskami niemieckimi, większość ich jednak 
wskutek braku planu, amunicji i sił musiała chronić 
się do Polski. Powstanie było wynikiem niemieckich 
owaltów. Ludność polska na Górnym Śląsku, która 
zapomocą plebiscytu miała oświadczyć swą wolę na | 
leżenia do Polski, nie mogła się doczekać przyjścia | 
wojsk koalicji i zrozpaczona chwyciła za broń Gwałty | 
pruw bada kemisja koalicyjna Wojska koalicji mają 
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przyznał obiecaną pomoc, narazie zaś kończy budo- 
wę zaciągnąwszy hipoteczną pożyczkę dzięki życzli- 
wemu stanowisku Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Nowym Targu. Aby uzyskać gotówkę, postano- 
wiono sprzedać dawny drewniany budynek muzeal- 
ny przy ul. Chałubińskiego, przyczem najpoważniej- 
szym planem i naprawdę godnym poparcia, jest 
założenie w dawnym domu wycieczkowego dla 
młodzieży. Założenie tak potrzebnej w Zakopanem 
instytucji zależy jednak od poparcia rządu i społe- 
czeństwa. Następnie omawiano inne sposoby uzy- 
skania funduszów potrzebnych dla wykończenia 
budowy i urządzenia Muzeum. Powzięto szereg 
uchwał w sprawie wewnętrznego urządzenia i po- 
mieszczenia zbiorów. Członkami honorowymi wy- 
brano za zasługi koło Podhala poetę Kazimierza 
| Tetmajera, za badania naukowe mineraloga prof. 
' Morozewicza, zaś za zasługi położone dla Muzeum 
dr Dłuską Bronisławę, dr Dłuskiego Kazimierza 
|i Praussa Ksawerego. 


Na fundusz im. Kaz. Tetmajera przeznaczył poseł 
Rajski 1311 k. 56 b. zleżone na jego rece przez 
Erme braci Bubelów w Czorsztynie jako nieprzyjetą 
należytość za materja: drzewny «fisrowany w dniu 
3 sierpnia na ozdebienie miasta 


Sprzedaż ziemniaków. SLółka rolnicza „Podhale* 
w Nowym Targu sprzedaje konsumom i gminom 
wagonowo ziemn'aki zakupione w Poznańskiem. 
W tym tygodniu cena wynosi 85 k. za metr wago - 


nowo loco Nowy Targ. Spodziewan są dulsze 
transporty. 
Przeniesienia Prof gimnazjum nowotarskiego 


Delekta Stanisław został przeniesiony do Rogoźna, 
Podobiński Władysław do Warszawy Naczelmk po 
czty w Nowym Targu, Stanistaw Jastrzebski, przenia= 
sionv do Lwowa. 
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odniowy. 


yg 


przyśpieszyć obsadzenie Górnego Śląska. Niemcy 


| ostrzeliwują nawet granicę Polski. 


Na śroncie wschodnim zawarto miesięczny ro- 
zejm z atamanem ukraińskim Petlurą. Na froncie li- 


| tewsko białoruskiin woiska poskie dotarły do Dźwiny. 


Podobno przysądzono już Polsce część Cieszv = 
skiego Śląska. w okręgu zaś frysztackim ma się odbyć 
plebiscyt 


— 


